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Lua,u“  w r c!,odzi ta y  razy tygodniowo. 
L iw a m i,,- -e 1 z odnoszeniem w dom 
I Wycji ho,  \ 1 n'K., miesięcznie 150 mk.

kWartaS’ r?mnia, kwanalnie 429 mk.. miesięcznie 140 mk. 
nainie 650 mk., miesięcznie 220 mk.,

■ Pojedynczy egzemplarz 15 mk.
2a granica 100 procent drożei.
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1S. w ty.m wypadku niesłychaną niedo 

dziecko, pierwszy rok uczęszczające 
,k» - .ty n i' !  ’uź’ ze iedrl°  1 i edno czyni dwa,1 jeszcze
j c M  F*ono?ć’ 1 jeSZCZe jedn° czyni cztery ltd- 

ale omyłka to ludzka rzecz, więc często 
iy ' ' t0 nawet w tak prostych rachunkach, jak
■ Zer 2 dodania dwóch jednostek otrzymać 
*be2 Wl'elkie dziurawe — O.
»k?c'P leczeństwo takiego mylnego rachunku grozi

P° rozP,saniu wyborów do Sejmu i Se- 
$ '' Wnoszenia list kandydackich. 
j3 prawi gospodarze kraju, polary z po- 

Uf Przekonania, w zaślepieniu partyjnem, 
nil32 O8obis{ycb lub z jakichkolwiek innych 

!o h P°hczymy się w zwarte n a r o d o w e  
i ki»l • wyborczej, lecz każda partyjka czy 

’ ksń” 1Ca C2y 9kr^S dążyć będzie do wysunięcia 
■ E r-yda tów , wtedy osiągniemy ten wynik, że 

li 1 Senatu nie będzie reprezentował całości 
li^2/ ennycb polaków, ale mniej lub więcej
■ ,^ a polaków uzyska zero przedstawicieli, 
^ lakną  bez znaczenia jak prry mylnym

U.. n3główku, gdzie 1 , 1 = 0

eifl feny?; marka czy tysiączek nieuszano-
lna s n!e i niepotrzebnie wydany, zmniejsza

i'" PolauSOblStego maj^ tku» tak i każdy głos 
* -a, oddany nieprzezornie i nierozumnieniak
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, H IC , 1 m c i  U l l l  U l  U l  V

? (^narodowemu, uszczupli prawa nasze 
M6s ‘u> 1 krzywdą niepowetowaną dla siebie 
'0rzv/7  rodziny i własnych rodaków, lecz 

dla mniejszości naszych, obcych nam 
nut,, ]  1 kulturą, chytrych na nasze posiadanie,
Nne P*łnie wr°g ich ’ czyhających tylko na 

■ .ni1,, e ujarzmienie.
I  1 H <
5) z narodowe w Polsce zawarły już ścisły 

iednocz&nerni siłami wyjść z wyborów 
' aby nie uronić żadnego głosu 

_Jn D'raDIok wyborczy. Niemiec - chrześcijanin, 
rt f l f  . > b?d4 głosowali na wspólnych
ij V |?racnl>l?  ce,e.m będzie w Przyszłym Sejmie

p^uhp^9' ' . nad jak najprędszą przemianą na

X  

sk^'

j  h w !  ° iczyzny w państwo narodowościowe 
1 l c tel Polskiej w republikę różnych na-

trai.,
“  P?i,rujących wpływach żydowskich lub 

. -acy przestaliby wówczas być gosoo-
y  ^ is - ,  am'eniliby się W potulne sługi żydów 

ihnioL^’ . .Poza bl°kiem wyborczym wy19 . •* n * *«ęp^ $  piaef  Z2Ś̂ ' 2L  Polsce ięszcze . ''mą drogę
.’uciar'.W 2 praw gospodarzy kraju. Pod 

zvJbyCZnycł?’ 'udowych, wolnomyślnych,
iitfZ' a,aszcza zydzi do partyj, noszących 

ł’ tb.*bV i . V/ gruncie wrogich Polskiej Myśli 
’  / S j  ’ u dokonać rozkładu i zamienić nasz 

'"•. ^Opę, n2r°dowościowe Wschodniej czy
L.> Iz* * ’i( kt,) P°'3kiem

z krwi i kości, kto jestu •<, nuoui, mu JCbl
i? 8kę ja?gnącym późniejszym pokoleniom 
u® fydńw • ° iczyznę P0,aków przedewszy- 
1 N  niemców, pragnącym przekazaćp o ja il1 . . . .

a nie mieszaninę urojeń, prze- 
^Snę; ^ ° . wskich- kto dąży do dobro-ą —---- » u u u i u -
U?’e chpI'emL przedewszystkiem własnych 
!j * i lcojA 2. Po'ski zgotować ziemi obieca-

& ietlicom '' wscb°dnio-europejskiej Rzeszy 
ł.'e <>►_ ten winien swój głos .wyborczy

*ii :-On-nictwom ściśle narodowym /baczyć
M ° s,ów ? os nie został stracony, a suma 
V r / ”! Dr? i ,senat°rów nie była mylną, jak 
i V Czyw i2kfadz:e’ aIe odpowiadała histo- 

. i , , emu stanowi polskości Rzeczy-

Wuh6 8!ę.d° stronnictw narodowych 
aui di,0^Cżej ?ie jest połączone z naj- 

L kmiecia, ani dla ziemianina, ani

Ostatni akt komedji śląska-prusKiej.
Dzień 3 września zakończy krwawą komedie na 

Siąsku Opolskim. W dniu tym ma ludność zade
cydować, czy Górny Śląsk pozostały przy Rzeszy Nitm 
uzyskać ma autonomię, dającą mu prawa administra
cyjne niezależnego państwa związkowego, czy też ma 
pozostać i nadal prowincją pruską.

Niemcy spełniają więc jakoby swe przyrzeczenia 
plebiscytowe. Spełniają je jak wszystkie przyrzeczenia 
spełniać zwyczajni: perfidnie i brutalnie.

Dawni obrońcy separatyzmu śląskiego, jak sła
wetny Ulitzka i kompanizm „W oli Ludu“, owi gorący 
„Górnoślązacy" i autonomiści, zawrócili błyskawicznie 
z drogi dotychczasowej hipokryzji i szczerze już rozkazują 
powrót na słodkie łono ojczyzny pruskiej. Jak zaś 
rolę w „plebiscycie" tym odegrają pruskie sfery rzą
dowe z prezydentem opolskim Bitią jako komisarzem 
głosowania- na czele, o tern wątpić nie można. Gdy 
jeszcze i socjaliści niemieccy wytargowawszy oozornie 
i małoznaczące zresztą prerogatywy dla Śląska jaku 
prowincji, oświadczyli, że „za autonomją głosować nie 
warto" stała się sytuacja równie jasną jak — dla Po
laków tamtejszych beznadziejną.

Rządowi pruskiemu udało się utworzyć jednolity 
front niemiecki za wcieleniem Śląska do Prus. Z tego 
zaś prosly wniosek — zużyty zresztą już przez pras

V egn “ śmiecia, ani dla ziemianina, ani 
« 5śnie> ani dla inteligencji, bo stronnictwa 

Posiadają najlepszych ludzi, naj-

— dokom turfUf

54.

Kępno, na sobotę 26 sierpnia 1922 r.

„  Cena ogłoszeń :
zwyczajne za wiersz nonparelowy jednotomowy . rak
Żałobne i dla poszukujących pracy . . oOrrdi
Reklamy w dziale redakcyjnym . . ' 7* *
Przed tekstem na 1 stronie . . . . 100 ’ ’

Ogłoszenia ze skomplikowanym układem 50 procent dioisze ’* 
Na ogłoszenia ponad lu razy się powtarzające, odpowiedni rabat.

Rok IX.

uczciwiej i . . .  najpożyteczniej dbałych o dobro całego 
ogółu, to wykażemy w przyszłych artykułach. Czytaj
cie je uważnie dla wzmocnienia waszej zdrowej myśli 
narodowej.'przeciw podszeptom i nawoływaniom gardła- 
czy różnych, czy to otumanionych, czy też świadomie 
otumaniających tylko ogól.

Jakich wybierać posłów.
Szybkim krokiem zbliżają się wybory do Sejmu

t0 sPrawa W’e'kicj wagi i bodaj czv nie naj- 
waznitjsza podczas akcji wyborczej i później, bo od 
mej zalezec będzie wartość przyszłego Sejmu.

Nowy Sejm ma olbrzymie zadanie do spełnienia
Us7awro°dZnwdOWaĆ. l H tfWaliĆ t0’ C° dotychczasowy Sejm 
wpm nd y 7,a,edo Ie zdołał zapoczątkować, -  sło 
i n>rtvai« Przy?'2leg? Sejmu zależeć będzie ugruntowanie
05*. /  n T  -W rayS UStawy koustytucyjnej z 17 marca 

r. ustroju naszego państwa,
d-riai .Więc w. g ię tk im  zrozumieniu odDowie-
.  _ „.nusc jaka ciążyć będzie na nas za rozwiązanie 
tej sprawy, powinniśmy zabrać się do niei z wielkiem 
sumiennem przygotowaniem.
Irtór^h6 W° In? -nam wysuwać żadnych manekinów, 
Którzyby w Sejmie tylko niepotrzebnie djety pobierali 
™ , L ^ ^ pIZJ SZka,d.Zal1 w. pracy- a natomiast należy się

Jednostki wybitne i zdolne o nieskazitelnym 
charakterze, ludzi mądrych i pełnych zapału i poświę
cenia ma spraw narodowych i państwowych, wreszcie 
.uazi, kiórzy dadzą całkowitą gwarancję, że obowiązki 
wypełnią uczciwie i sumiennie.

Nie wolno nam kierować się przy wyborze kan- 
dydŁ.ow osobistemi względami lub sympatjami, jak 
i również nie wolno nam czynić wyjątków nawet dla 
tycn, którzy już mandaty dzierżą i są ogółowi znani 
z wiecowych występów.

Każdy więc ktokolwiek ma pretensje zostać posłem, 
mech dokładnie i sumiennie zbada siebie i sprawdzi, 
Cry pusiada kwalifikacje na tak bardzo ważne stanowi
sko, bo w przeciwnym razie stanie się pasożytem dla 
sprawy, której służy.

Wyborcy przeto niechaj głęboko zastanowią się 
nad tern, jakich ludzi w swoich okręgach wysuwać 
J obdarzać zaufaniem.
u J t dy?ie tak P0StęPuńc i tak rozumiejąc wybieranie 
kandydatów na posłów, stworzymy Sejm, który wypro- 
Wj Y kr3l z obec,iei toni i zapewni mu jasną przy-

niemiecką za okrzyk bojowy — że „kto za autonomją 
— ten Polak? A polakiem nie tylko być, lecz i na
zywać się na Śląsku, to wydanie się w krwawe łapy 
orgeszowych siepaczy, to utrata wszystkiego, życia, 
mienia i rodziny, w najlepszym razie ucieczka do Polski. 
Komuż więc stanie na to odwagi? Glosowanie jest 
wprawdzie „tajne". Niestety lud górnośląski aż nadto 
dotkl wie cierpieć musiał i za „tsjncść plebiscytu1' 
który przecież odbywał się w stokrotnie korzystniej
szych warunkach Szlachetna policja pruska zasię dość 
dotąd jak przy katowaniach gliwickich i bytomskich, 
dała dowodów, ie chronić umie — zbrodniarzy od 
kary.

Umiejętne przystosowanie metod perfidnych do 
wrodzonej krwioźerczości pozwoli więc Prusakom 
zdobyć zwycięstwo. A jak bolesną i smutną będzie 
utrata autonomji dla Pniaków śląskich, o tern dziś 
nawet i pomyśleć jest gorzko. Posiadając własny sejm, 
własną policję i administrację śląską, mogliby Polacy 
choć, w skromnej mierze zdobywać warunki, niezbędne 
dla życia narodowego. Mogliby zyskać język polski 
w szkolnictwie, administracji, mogliby zrzeszać się 
swobodnie w towarzystwach, mogli by — co najwa
żniejsze żyć w spokoju i bez obawy przed palką 
i bagnetem pruskiego szowinisty. Wszystko to ginie, 
stratą aatonomji,

Wprawdzie — tak wprawdzie i rząd pruski przy
obiecuje im wszelkie swobody. Biada jednakże temu, 
ktoby kiedykolwiek niepomny na słowność pruską 
spełnienia tych „przyrzeczeń1* nalegał.

Sytuacja jest beznadziejną. Wszyscy ci, którzy 
mogliby byli stać się przywódcami w walce ludu ślą
skiego o swe prawa, zostali już przódy groźbą, prze- 
mocą lub zabójstwem usunięci. Na całym Śląsku pol- 
sk-m me ma dz,ś ani jednej placówki” narodowei kule 
h'r^ rej 111/ednej cncćby lylkogospodarczej. Wszys ki- 

mkl- V'S2ystk,e towarzystwa, nawet zawodowe 
przestały istnieć. A z tych, co Polakami być się od
ważyli w „wolnej-1 republice pruskiej 60 000 — do-

” p„ćiS ' ' ’ ‘ tys,ęcy -  r  * * * * * *

Pod kątem widzenia właśnie tego -  plebiscytu 
o autonomję należy zrozumieć ostatni furor orgeszow- 
ców Umiejętność w załatwianiu spraw wewnttrzno- 
panstwowych krwią i pięścią, z której aż pod wezwa
niem „walki o całość Prus“ lub , posłannictwa kultu
ralnego11 rząd pruski słusznie dumnym być może i tu 
przyniosła obfite owoce.
dn pN,.fi" aw]śc^  prawdziwą i sfałszowaną, Niemców 
do Polaków kierowano przemyślnie tak, że do głoso
wania me stanie z Polaków 60000 najlepszych, tych 
którzy ze sobą porwawszy małoduszną resztę, zagrozić 
by mogli Prusom utratą tak idealnie dotąd eksploato
wanej prowincji. Rezultat głosowania jest więc prze
sądzony a tryumf pruski niezbyt pewnym. Nam wol
nym braciom tych setek tysięcy gnębionych i spo
twarzanych Ślązaków, nic niestety nie zostało prócz 
bezczynnego protestu przeciw gwałceniu praw przy
rodzonych naszych współbraci i zapamiętaniu sobie 
świata” 026 C2ynU niedoszJych ~  Panów wszech-

Położenie polityczne.
Świetny rozwój Chrz. Demokracji.
Zarówno z referatów jakie wygłoszono na woje 

wódzkim zjezdzie Chrz. Nar. Stron. Pracy w Poznani, 
v kł,' Zł szereSu, artykułów i korespondencji z wszyst
kich stron Polski drukowanych ostatnio w różnycl 
pismach dowiadujemy się, iż na cab-m obszarze Rze- 
czypvspolitej Chrz. Nar. Stron. Pracv rośnie w sposót 
dotąd niebywały. H

Jak wynika z referatu ks. posła Adamskiego nai- 
wspanialszy rozwój na Chrzęść. Demokracji do zanoa 
Rwania na Siąsku Górnym. Tu złączyło się z nie 
Chrzęść. Stronnictwo Ludowe oparte na tych sam eh 
m d d 1 zasadacb- Niewątpliwie dużo tu zauważył b/ad 
N P. R. tracącego dotycnczasową swą na Śląsku pow^e 
wskutek wrogiego augtaaieaia nr-u -i,;-,. z '•



zwykle chcien panowie enperow . zasiuzyc si.-oie na 
pochwałę ze strony P. P. S , K  etr.ców i :ydóv.. Oczy
wiste jednak wzrost Chrzęść. Den?okr;ci> na S;ąsku 
tJómaczy sę głównie tern, że Rodacy nasi w nudnej 
walce z Niemcami zrozumieli jak potężną ostoją jest 
solidarność narodowa, że gorąco przywiązani są do 
zasad chrześcijańskich.

Szybko rozwija się Ch. Dem. także w Wielko- 
polsce i na Pomorzu. W dzielnicy naszej rozwojowi 
temu toruje drogę rozpad N. P. R. i Z. Z P. którego 
kierownicy skompromitowali się w tym roku już kilka 
razy w sposób wprost niesłychany (strajk polityczny 
w marcu, monopol, zwalczanie Korfantego, komuni
styczny strajk rolny).

Wpływy Ch. Dem. rosną też w całej b. Kongre
sówce oraz na Kresach Wschodnich. Od Kalisza, Łodzi 
i Częstochowy aż po Równe i Wilno wyrastają chrześci
jańskie związki zawodowe oraz ch. dem. koła poli
tyczne jak grzyby po deszczu. Naprzykład w takim 
Białymstoku, gdzie do niedawna N. P. R: wszech
władnie'z socjalistami panowaii, dziś wszystkie związki 
przechodzą na zasady chrześcijańskie a ostatni wiec 
publiczny wykazał kompletne bankructwo lewicy. 
A w Wilnie — dość powiedzieć, że istnieje przeszło 
trzydzieści chrz. związków zaw.

Wreszcie w Małopolsce ruch chrześcijańsko-demo
kratyczny krok po kroku wypiera socjalistów. Walka 
ta jest truJna choćby z« względu na to, iż socjalistów 
popierają tak mocno w Małopolsce żydzi, ale stopniowo 
choć powolnie wpływ ch. dem. rośnie a socjalizm upada. 
Szczególnie widocznym staje się ter. przełom w za
chodniej Małopolsce a więc w Krakowie, Wieliczce 
Bochni i td., gdzie myśl chrześcijańska narodowa górę 
bierze.

Z d ecy d o w a n e  s ta n o w isk o  Francji.
Jak zaznacza „Temps“ rząd francuski trwa nadal 

na stanowisku, że moratorjum może być udzielone 
Niemcem jedynie do końca br. pod warunkiem, że 
Niemcy udzielą gwarancji produktywnej, zaprojekto
wanej przez P. mcarego na konferencji londyńskiej, 
a mianowicie rozciągnięcie przez sprzymierzonych kon 
(roli nad kopalniami i lasami rządowymi.

,,B ezp ośred n ie  porozumienie*'.
W ostatnim numerze ..Petit Pansien" znajdujemy 

pod tytułem ..Porozumienie bezpośrednie*' następujące 
uwagi:

Nareszcie z tamtej strony Renu zaczynają tu 
i owdzie pojmować, że bezpośrednie rokowania po
między Francją i Niemcami mogą doprowadzić do 
lepszego rezultatu, aniżeli wszystkie konferencje mię
dzynarodowe. Jeżeli chodzi o wyrównanie trudności, 
jakie się w chwili obecnej nasuwają, oraz oszczędzenie 
Niemcom sankcyj karnych, które ewentualnie mogłyby 
stać się nieodzowne, nigdy nie jest zapóźno wejść na 
właściwą drogę.

P olsk a  a  C zechy.
Prezydent ministrów p. Nowak, przyjął posła pol

skiego w Pradze p. Erazma Piltza i omówił z nim 
ostatnio wytworzoną sytuację w sprawie Jaworzyny, 
nieuregulowaną dotychczas sprawę mniejszości polskiej 
na Śląsku Cieszyńskim
P oro zu m ien ie  g d a ń sk ie  w  sp ra w ie  w y d a la ń .

Po dłuższych rokowaniach w sprawie wydalań 
obywateli polskich z terenu gdańskiego, które toczyły

Michał Czajkowski. 63
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Powieść historyczna z roku 1768 
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Przytomni po wojskowemu się skłonili, uderzyw
szy ostrogami, a ci, co odebrali rozkazy, wyszli je 
spełniać.

W izbie jedzą i piją, a na dziedzińcu z każdego 
regimentu, każdej brygady, oddział pod bronią staną!; 
dobosze i trębacze ustawili sie na boku, bębny 
i trąbki w czarne sukno obwinięte; hycel, wcześnie 
sprowadzony z Mochylowa, miał spełniać obowiązki 
kata; przybrano go w czerwone szarawary i w czer
woną katankę, ręce gołe po ramiona.

Skoro wyszedł pan Branicki na ganek i z nim 
wszyscy przytomni, trębacze i dobosze urżnęli werbel 
powitania i natychmiast winowajcę wprowadzono we 
środek koła, sformowanego przez rozmaite odziały żoł
nierzy. Gonta twarzą był smutny ale spokojny, na 
żołnierzy rzucił wzrokiem proszącym o przebaczenie, 
na generała cisnął okiem pogardy. Branicki się zru- 
mienił gniewem.

— Niech kończą te ceregiele.
Baniewslti skoczył i w>dał rozkazy, a woźny za

czął w głos czytać:
„Według statutów i konstyłucyi obowiązujących 

Królestwo Polskie i Wielkie Księstwo Litewskie, ja nie 
wielmożny Franciszek Ksawery Branicki, generał 
gwardyi królewskich i kawaier wielu orderów, mając 
sobie dane prawo miecza w województwach ruski.h 
przez Jego Królewską Mość Stanisława Augusta, szcze

liwie nam panującego, i Stany Rzeczypospolitej, 
zmwszv czynności pochwyconego Gonty, poddanego 
aśnic wielmożnego Potockiego, kijowskiego wojewody, 

za zdradę erzeciw Rzeczypospolitej Polskiej, za naj- 
oh.dn.jszą zbrodnię przeciw ludzkości, rozkazuje: 
aby pomieciony Genia był po-.adzo.ny na zydlu żth z- 
I5ym. rozpalonym: po w daręiu dwunastu pasów, ma

NJkUóW, UTTOJ ffa' ĴUSH
17 bm. pomiędzy komis.r ttn generalnym Rieczypo- 
spol tej Polskiej Plucińskim a przedstawicielem Senatu 
gdańskiego dr. Ziehmem u.i zupełnego porozumienia 
w tej sprawie na podstawie rezolucji Rady Ligi Na
rodów z Oma 13 maja br. Ustanowiony tekst poro
zumienia będzie podpis-iny w najbliższych dniach.

G ranica p o lsk o -litew sk a .
Rada Ligi Narodów postanowiła na sesji majowej, 

że w sprawie zniesienia strefy neutralnej między 
Polską a Litwą i przeprowadzenia linji demarkacyjnej, 
wyśle na miejsce komisję. W dniach najbliższych 
przybywa do Warszawy przedstawiciel tej komisji 
p. Soura, konsul hiszpański w Brukseli.

D w ie  uroczystości.
11.

A k t p o św ięcen ia  sztan d aru .
Towarzystwo Kolejowców Polskich w Kępnie 

zorganizowawszy się jako jedno z wielu ogniw, łączą
cych kolejarzy w jedno ciało w całej Rpltej., święci 
w dniu dzisiejszym swój sztandar, jako symbol zgody 
i jedności braterskiej.

Wolni od pracy kolejarze, zaproszeni goście, de
legacje kół kolejowych i bibljotek, przedstawiciele 
władz i instytucyj, udali się w pochodzie do świątyni 
pańskiej i tam po uroczystem nabożeństwie dokonał 
poświęcenia sztandaru ks. proboszcz Nowacki.

Sztandar ma z jednej strony na czerwonym jed
wabnym rypsie: koło skrzydlate, złote, godło kolejowe 
— nad nim widnieje zrywający się do lotu srebrny 
orzeł biały — a pod orłem napis: Towarzystwo Kole
jarzy w Kępnie założone w roku 1922. Z drugiej strony 
na granatowym jedwabnym rypsie jest wizerunek 
Matki Boskiej Częstochowskiej, ręcznie z jedwabiu 
wykonany i napis zJ-.temi głoskami: Pod Twoją 
obronę uciekamy się.

Brzegi sztandaru lamowane złotem. Drzewce do 
sztandaru z godłem kolejowem i orłem z mosiądzu.

W sprawie stworzin a sztandaru zasłużyli się wy
bitnie kolejomistrze p.p. Marcin Kowalczyk i Wojciech 
Trenr.er. Sztandaryzostał wykonany w zakmdzie p Kę
dzierskiej w Poznaniu.

Jako rodzice chrzestni sztandaru p Hącia Dr. Ka
zimierz z p. Długaszewską Heleną, a w drugą parę 
p. Radca Von Rjy i prof. Aniela Kowalska.

Dan w Kępnie, dnia 20. sierpnia 1922 r. 
(Następuje szereg podpisów.)

U ro czy sty  a k t  fu n d acyjn y  B ib ljotek! 
C zy teln i d la p ra co w n ik ó w  k o le jo w y ch  

stacji Kępnu.
W dniu dzisiejszym, w czwartym r< ku istnienia 

Najjaśniejszej Rzpltej Polskiej, za prezydentury M ar
szałka Józefa Piłsudskiego w chwili, gdy po odzyska
niu małej części Górnego Śląska, serca i oczy wszyst
kich zwracają się ku braciom, którzy jeszcze pod 
jarzmem niemieckim oczeku.ą dnia wyzwolenia celem 
krzewienia oświaty i cnói obywatelskich, dla zacho
wania polskiej kultury, poznania i ukochania narodo-

być żywcem ćwiartowany: członki jego ciała rorzucone 
po wszystkich bezdrożach głowa powieszona na wy
stawionej szubienicy we wsi Gruszce Przy tern rzuca 
się przekleństw'i, bezcześć i wygnanie na całą jego 
rodzinę i potomstrtu.'

— W imieniu króla i Korony polskiej, kacie 
przystępuj do wykonania wyroku.

Przez ten czas na dwóch wysokich kamieniach 
złożono nakształt zydla kilka sztab rozpalonego żelaza. 
W ciągu czytania Gonta słuchał, ale ani okiem nie 
zmrużył, ani policzkami nie poczerwieniał; hycel przy
skoczył i z obudwu stron palnął Gontę w pysk, po
tem do naga odarł go z ubrania, związał mu ręce na 
piersiach, zawołał dwóch podrzędnych oprawców 
w załojonych kożuszkach; ci wsadzili winowajcę jak 
na konia na rozpalone sztaby i trzymali oburącz 
mocno: przekrzywił Gonta wargami, ale wnet się uspo
koił i kiwnął głową na znak, że i sam dosiedzi. 
Główny oprawca dobył noża z tasaka, oberżnął skórę 
około szyi i odcjiylił, potem wyjął pręt żelazny, u końca 
opatrzony trzema zakrzywionemi pazurami, i zaczął 
drzeć pasy od szyi w dół i z całej mocy odrywać 
skórę od ciała; za każdem darciem muzyka gwałtow
nie w trąbki i bębny uderzyła, za każdym razem kat 
pręt z oddartym pasem wzniósł w górę, jakoby na 
znak, że udarł. Krew się lała, a Gonta ani pisnął; 
zacisnął zęby, oczy w słup obrócił; za jedenastym pa 
sem podniósł się, zabełkotał, na Branickiego głową 
pokiwał, zębami zastukał, a oczy łypnęły, aż białkami 
zaszły; za dwunastym pasem zemdlał i zwalił się 
z zydla, pomimo, że go trzymano, Chcieli go trzeź
wić oprawcy, ale Branicki machnął ręką:

— Niechaj kończą!
ODrawcy wzięli za szerokie noże i w stawach 

zaczęli odrąbywać członki. Ból wrócił do życia Gonię, 
pasował się, bełkotał, oczy na łeb wyłaziły, a sznury 
popękały na rękach. Czy przez litość, czy przez strach, 
aby-belkotaniem czego nie wygadał, Janikowski zawołał:

— Uciąć mu łeb!
A hycei jednym machem przyciął szyję, aż nóż 

w ziemię wlazł, głowa podskoczyła, zęby na wylot- 
przegryziy wargi; duchem rozebrali c.ało na. części, 
a muzyka cicho, ponuro zagrała marsz pogrzebowy.

w walce o mepodległość, dla wytrwarra w 
odzyskaniem ziem dawnej Rpltej na wschodź1 
chodzie, dziś poza granicami Państwa a prze!1 
miljony Polaków zamieszkałych, dla wskrzeszę®*; 
wnej potęgi mocarstwowej, dla szczęścia i doW 
jakie przez oświatę spływają na pokolenia, dla ,  
posiwiali wśród pracy na kolejach żelazny®^; 
dzieci waszych szczęśliwi sąsiedzi polskiego 
w którym rozbrzmiewa dziś mowa polska i 
polska się umacnia, — otwieramy i poświęcam! 
czyście Bibljotekę — Czytelnię, na stacji Kęp”]1-.

Przez cześć i hołd dla Dr. Wincentego 
skiego, który jak żołnierz na posterunku padl0 
skrytobójczej orgeszowych bandytów, bohaterowi 
wy narodowej, który krwią swoją niewinnie P . 
przypieczętował Wspólność męczeńskiej ziem1 1 
wej z Macierzą, oraz wskutek głębokiej wdg^B
jaką odczuwamy do p. Dra Kazimierza W '
darem 250 tysięcy marek przyczynił się wyaa
powstania tej Bibljoteki — Czytelni, postąp 
nazwać to nowe ognisko oświaty: „Bibljoteka'  
telnia pracowników kolejowych w Keon'e..1i u 
Dra Wincentego Styczyńskiego, fundacji Dra 
rza Hąci.“  J  pii

Bibljoteka powstała staraniem profesora - tę | 
wa Kowalskiego z Ostrowa, który ją 
w porozumieniu i przy poparciu Dyrekcji 
w Poznaniu, a w przychylności p. Prezydenta 
kiego i D a St. Kłodzińskiego.

W pierwszych zaczątkach pracy p. Pr0 ,,s’j , 
walskiego dopomagał inu dzielnie jako skarbu1’ S 
teki p. naczelnik stacji Jan Burzy woda oraz P* ‘ tti 
Kowalczyk kolejomistrz. . u  ł

Otwarcie i poświęcenie Bibljoteki
v/ obecności przedstawicieli wszystkich w'a.
lecznych m. Kępna, delegatów władz i
lejowych, po Mszy św. celebrowanej przeZ "1 V 
boszeza Nowackiego. _J J k Gi

Dan w Kępnie dnia 20 sierpnia R. P-
Aktu poświęcenia dokonał Ks Proboszc-p ty | 

Aktu przyjęcia Bibljoteki na rzecz Poznański tpCt,
Kolejowej dokonał p. radca Alfred Van

Ujawnienie szkodliwej działalności

ty

(Następuje szereg podpisów)

Ostatnio pojawił się w dziennikach
list robotników rolnych z Wyszek po - dr 
który Szan. Czytelnikom podajemy w 
brzmieniu: .

Niżej podpisani, robotnicy rolni z Wy>z 1 < 
jarociń-kiego, pracowaliśmy podczas straj^ j  
do poniedziałku 7-go bm., chociaż banwj 
kilka razy spędziły nas z pola, Pod 
groźbami ze strony prezesa filji Z je d n a j 
dowego Robotników Rolnych w TwardoW ^ 
i sekretarza Szymańskiego z Jarocina, ”1 ^  
przestać pracy. Z przebiegu strajku, k- 
strajkiem, tylko rewolucją, przekonaliśmy ŝ ' 
czenie Zawodowe Robotników R o ln y ^ j j i iM 
związkiem, który ma na celu polepszenie p[S'\Qu, 

jniem swem chcenika, tylko postępowaniem 
do komunizmu i tern samem działa

nie

ła
u *- * 7 d i ih

Generałowie i starsi oficerowie wfóe|J
chłopi i żołnierze mówili między sooą\

Czemu przynajmniej księdza u|e i
; ____......________ ’rżeli nie mógł wyspowiadać, przynaid”1 

jomopii wodą święconą: ki^uy s;ę kw*-
należy gubić duszy. ji

Oprawcy z trębaczami i z oddziała’1’1
wozili członki na rozdroża, a głowę 
wystawionej szubienicy w Gruszce. .a|< 

We dworze hulano. Pan Branicki 
bruebał, że kazał napisać rozkaz, abyj**-------— ---------— -- . jl»* JłH'.
leski z regimentu Królowej Jadwigi by’.
aresztu, tylko polecił dodać prywatnie P 
chaj się nie wdaje z kozakami moimi * . -MS
w czyny starszych. J t

Nad wieczorem przyjechał jakiś c, i j ,  
w kubraku szlacheckim, ale z miny 113 ' ^nf.
pokazał kartkę strażom i natychmiast Ag,l(.
do generała.

Branicki, skoro mu Baniewski
słów na ucho, wyszedł na przeciwną „fZy-'
rza, gdzie wkrótce zjawił się i nowo 
nicki pewny, że nikt ich nie poc,Jł J 
mówił: < «

— Widzisz księże, kiepskeś zr° L i  l 
w chamie wynaleźć bohaterskie ”
wno wiadoma rzecz, że z błota nie zf 

Ksiądz spuszczał oczy w ziemią 
— jaśnie wielmożny generale, o 1 41

było błoto, ja go wziąłem w moje j * 1'.! fl’3
makiem nie można było nic zrobić-
całą rzeczą bić się za wiarę, za. wo-- Wr^|i
dwie rzeczy wcale nam niepotrzebne- zefl | 
się udało, ten głupiec pierwszemu 
atamańsiwo, a nam trzeba atamana,
panu utorował drogę do tronu.

Branicki się umiechnął. .
— Ty masz rozum, mój ksRż?'. O01' 
Tu zaczął opowiadać całv kon|e’ (i!

dodzn: iijĉ ą.
— Bądź pewnym, że jak uh sJLj

czynny Bazyli będzie metrop -Hią 1 J 
m.’ uraz robi.?
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Książeczek czIouKowskicn, KtoryetT nam 
’ § 'becki, wydać nie chce, chcąc nas 

a przez« ^Iszego należenia de Związku 
ikrzeszê J®',Powiat jarociński, dnia 12 sierpnia 1922 r.
a i 28 podpisów,
sriia,

J r i"  w p > nr .
dla- oto sąd o Zjednoczeniu Zrwodowem Pol
ii Kali sami jego członkowie. Nie potrzebaielazny-

skiego c- ^nlarzy do powyższego pisma. Bądź co 
>lska i s "Szczęsny strajk rolny miał to dobre, że 
święcą®! , T naszemu robotnikowi rolnemu, że przed- 
ji Kęp10, ' !7 C‘' prowodyrów w prawdziwem świetle, 
itego StJ końców interesów robotnika rolnego, ale 
u padlf* ’0to'#ców, rewolucjonistów, chcących zaprze- 
ohatetW' niedawno odzyskaną ojczyznę. Cieszy 
vinnie P..‘ ? r°t>otnik rolny, który przecież sam przed 

zieffli ' Krwią odkupił ojczyznę, nie daje się za- 
j wtk'7 P̂ epaść komunizmu, lecz pamięta o tern, 
,a Hąci, Jkiem. Oby tak wszyscy o tern pamiętali 
S wy<MI

posłań*’
Ijntekar ipraWje artykuliku, zatytułowanego , Pod 

umieszczonego w jednym z numerów 
,rnego Sląska“, a przedrukowanego także 

a S3 otrzyma* ..Głos Górnego Śląska"
'' \ rffaiii'.':tóre z obowiązku dziennikarskiego do- 
, zor5 S z c z a m y :

Katowice. 8 sierpnia 1922. 
de 3my o umieszczenie następującego oświad-

łow nym  Ich piśmie :
prof«0

UrbniH5U  , W y ja ś n ia m y ,
. p.JB mrkiewicz ani p, Zielewi*z me otworzy!

011 s ;*n’ ’>Ootima‘ lecz Ferrocarbo.i, którego 
p. Szafarkiewiez

C*rocaibon, która zamsze stała na tern
•Wilku wyłączności handiu polskiego co 

Śląska", została zaproponowana przez
"-yianoli1- w Berlinie, reprezentacja ich fa- 
^órny Śląsk, jako jedyny warunek repre- 
^ 'io n o  udział Hugona Schueftaaa z Ka- 
, M ich długoletnim odbiorcą i riityno- 

papierosów. Rada Nadzorcza Feiro- 
j6 upatrywała w tern szkody dla handlu 
I '^ 'ję la  ofertę firmy „Marioli*4. Obecnie 

Monopolu w Polsce firma ,,Optima"

' Przyjąć wyrazy szacunku i poważania 
F e r r o  ca  r b o  n. Tow. Akc. 

ch L . Szafarkiewiez.
0Ai3t .»  ufnych zapyiywań wyjaśniamy, iż były 

Zielewicz ze Świby ze sprawą tą nic 
ma. Red.

Kronika.
■epdarz rzymsko-katolicki: 
« -g o  sierpnia Ludwik kr. w.

> \  r  v . - 7'xo 
y S*Ó -4 0 RO<12

“"‘iii
;|W 'łd

Z e fiiyn  pp m.
12 po Swiątk. Józef Kalns. w. 

4,59 Zachód o godz 7, 4 
5, 1 „ o  „  7, 2
5, 3 . . o  „  6,59

L?A-ce
s * ł 3  l i t°"’8kie machinacje. Podczas środowego 

%  ważyć można było kilku żydów', którzy 
rosił' ” S|r/  naszych kupców, starał; się w większych 

^ ' ‘Pywać różne towary, by takowe wywieźć.
,jie fjH thJfktyka żydów, którzy kupując co się da, 
nniei ,'j.i toC,* ° wy brak pewnych to warów, by potem 
tlXiŁ« b .^ję znowu przywitźć, ale już po znacznie

liii* iaZ$> t ^ Zszen">e ta ry fy  pocztowej. Ukazał 
za"'1*5 ^or..^Wowy Min. poczt i telegrafów, zawie- 

jif ^gfT^enie o podwyższeniu opłat poczto- 
i tąU IC2nycb. Na mocy tego rozporządzenia 

i-1 V  ' ,' t  * telegraficzne podwyższone będą 
I iiic^^trznym  od 100 -150 procent, w obro- 
j K1,. ^! ''u  ,, , !;i K,wCClili Rozporządzenie o tych 
1 ’’’ '1.ja;° ° '^ 14zuje od 1 września rb. dla obrotu 

j  I) l ” września dla obrotu zagranicznego. 
V zPieczeństwo publiczne na kolejach. 

i powzięło projekt odbywania perjo-
Wp‘

>il. K 'S

■oD*'

r?ncyj międzyministerialnych, mających 
po$ciGn’enie akcji w kierunku zwalczania 

na kolejach. Najbliższa konferencja 
S ż'e raxvdopodobnie we wrześniu. Trzeba 

,Wtdług ostatniego sprawozdania prze- 
LleKi,f'° leiach zmniejszyła się znacznie, dzięki

^Półdzialaniu władz kolejowych z or- 
“ siwa publicznego.

u Bracia Strzelcy! W niedzielę 
- pó s>ę strzelanie o premię. Początek 
iN h ifteg£)1

(JOl

ce:u J

, V  Południu.
t żebranie Kółek Rolniczych dla po- 

. 1 ' odbędzie się w Kępnie w środę
'3k;'i-k: '3f' 0 g0^2. Pierwszej i pół na sali 

2\^?: z następującym porządkiem obrad:
3? ^»ybór przewodniczącego i ławników, 

.ba j G konieczności powibtu do używania 
b<-cny gospodarczy P. ń- 

5) \Vv- 
usię-

HbBuz°w’ b) Sta;
Pt-tron. 4) Wolne głosy.

"  ,1 p>v.-:ui LępiiUk: w miejscar,
J■?, 6) Z-rnkJ, po-

i'-!

i
' r

■ w Rychtala. Jak . fca •
I -;4. ’ chudszy jarmark w Rychtalu 1 j

k  . ., 31 sic-rm n.
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C<-3 - waaTofci PutzKi.

Z Poznania.
— Zjazd K onstytucyjny Rady Naczelnej 

Związku Obrony Kresów Zachodnich odbędzie się 
w poniedziałek, 28. bm. w Poznaniu na sali Bibljo- 
teki Uniwersyteckiej przy ul. Fr. Ratajczaka 4|6. Zjazd 
ten, którego program podamy w czasie najbliższym, 
zadecyduje o najważniejszych zagadnieniach instytucji, 
której praca na terenie ziem zachodnich stała się nie
odłącznym współczynnikiem naszego życia narodo
wego. Przebieg Zjazdu i jego uchwały wywołać winny 
szczere zainteresowanie najszerszych warstw społeczeń
stwa.

— S ku tk i monopolu już się objawiają. Liczni 
właściciele sklepów tytoniowych, których prowadzenie 
najwidoczniej obecnie się już nie opłaca, dokonywują 
likwidacji t/ch przedsiębiorstw.

Z W arszaw y.
— Generalny kom isarz wyborczy. Naczelnik 

Państwa zamianował sędziego sądu najwyższego, dr. Ta- 
deuszą Broiiev,’ic?a, generalnym komisarzem wyborczym.

— Narady w sprawie wyborów. Prezydent 
ministrów przyjął min. Kamieńskiego i konferował z nim 
w sprawach, dotyczących wyborów oraz zmian perso
nalnych, mających zajść w administracji państwowej. 
Po południu konferował z min. Narutowiczem,

— Nowi m inistrow ie. Naczelnik Państwa p d- 
pisat dekret nominacjny, powołujący dr. Kazimerza 
Kumanieckiego, prtfesora Uniwersytetu Jagiellońskiego 
ministrem wyznań i oświecenia publicznego oraz dekret 
nominacyjny, mianujący dotychczasowego kierownika 
ministerstwa rolnictwa i dóbr państwowych dr. Józefa 
Raczyńskiego ministrem rolnictwa i dóbr państwowych

— Wyjazd min. Strassburgera ua G. Śląsk. I 
,,Przegląd Wieczorny" podaje, że minister przemysłu 
i handlu, Strassburger, wyjechał na G. Śląsk celem 
wzięcia udziału w konferencji gospodarczej z władza
mi górnośląskimi.

— B lok mniejszości narodowych Nowo pow
stały blok wyborczy mniejszości narodowych, złożony 
z Białorusinów, Ukraińców, Rosjan, Niemców i żydów 
utworzył wspólny komitet wyb orczy, do którego każda 
z wymienionych narodowości deleguje po 3 przedsta
wicieli. Jak donosi „Rzeczpospolita" blok gwaranto
wał żydom wszystkich zdobytych przez mniejszości 
narodowe do Sejmu i Ser.atu.

— Banknoty 10 tysięczne. Ministerjum Skarbu 
zarządziło druk nowego rodzaju banknotów, — mia
nowicie wartości 10 tysięcy marek. Zarządzenie to ma 
na celu ułatwienie obrotu pieniężnego. Nowe bank
noty, których druk juz się rozpoczął, będą o połowę 
mniejsze do dotychczasowych banknotów tysiącmar- 
kowych, koloru piasczystego. Rysunek przedstawia 
w deseniu dwie g ówki kobiece, zw.ócone co s ecie. 
Banknoty te wykonane będą całkowicie w kraju.

Ze Śląska.
— Uznanie dla żandarm erji. Pisma niemieckie 

pisząc o żandarmerji polskiej oświadczają, że nie można 
sobie wyobrazić żandarmerii grzeczniejszej a zarazem 
energiczniejszej w postępowaniu.

— Nowa sztuczka niemiecka. „Oberschlesischer 
Kurrier" w artykule o możliwości sanacji stosunków’ 
ekonomicznych na Górnym Śląsku proponuje wprowa
dzenie własnej waluty górnośląskiej. Jest to sztuka 
niemiecka, aby uniknąć natychmiastowego wprowadze
nia waluty polskiej co z dnia na dzień staje się coraz 
oczywistszą koniecznością.

Z całej Polski.
— W ypadek kole jowy Onegdaj rano o godz. 4 

min. 30 nociąg pospieszny, udający się z Kowla do 
Warszawy wskutek złego nastawienia zwrotnicy naje
chał na stojący na stacji Mmkowice pociąg towaiowy. 
Dzięki dostrzeżeniu przez maszynistę złego nastawie
nia zwrotnicy pociąg pospieszny zdołano zahamować. 
Niemniej jednak wskińek zderzenia się 3 wagony po
ciągu kurjerskitgo zostały uszkodzone a 3 zgruchotane, 
oraz 7 wagonów pociągu towarowego uległo zupeł
nemu rozbiciu. Wypadku w ludziach nie było, jedy
nie 3 osoby ze służby kolejowej zostały lekko ranione. 
Po dwóch godzinach pracy tor oczyszczono ; ruch 
normalny zostai przywrócony.

— Bezrobotni w Łodzi. Wcoiug informacyj 
PaństwowegoUrręd u Pracy d ogólnej liczby bezrobctnych 
przybyło ito. e Peioie 4000 rob••■tników skuilńerr. 
■■ ..Ir" a c ... r; ouiśa 1900. Ogółem bśzro-
botU j-łl je t i beć ni w L ' dMi ciKoł ■ 14000,

— T arg  wschodni w Lwowie. Dział ii<-siecny 
na Ta™ 4i " : m.h • rg .•..uje S-k;ja r.asf-nna

• 'j%...... ysiwa Gm.p. O'-.;; , z e L-.u-.ie. Apci, wyi;o-

ounzwięs. ‘ mpirazaiej wystąpią hodowcy z poznania. 
Na drugiem miejscu stoi sekcja lwowska, a na trzeciem 
Warszawa.

— Aresztowanie komunistów w Łęczycy. Na 
stacji Łódź fabryczna aresztowań/ został podejrzany 
mężczyzna, u którego podczas osobistej rewizji znale
ziono sprawozdanie okręgowego komitetu związku 
młodzieży komunistycznej. Policja łódzka, prowadząc 
energicznie dochodzenia, ustaliła, że główny komitet 
tej organizacji mieści się w Łęczycy. Komenda policji 
łódzkiej wysłała tam swych wywiadowców, którzy, po 
dokonaniu rewizji u szeregu podejrzanych osób, zna 
leźli masę kompromitującego materjału i dokumentów, 
stwierdzających kontakt ze zlikwidowaną organizacją 
Toeplitza. Aresztowani przyznali się podczas śledztwa, 
że należą do partji komunistycznej.

— Napad bandycki. W ubiegły piątek, o go
dzinie 12 w nocy, sześciu uzbrojonych bandytów na- 
padło na dom gosp zdarza Piotra Karasiewicza w Dę- 
bowie paw. mogileńskim, Bandyci wdarli się do 
mieszkania przez drzwi i okna i celem steroryzowania 
domowników poczęli strzelać z rewolwerów w stronę 
łóżek, gdzie spali Karasiewiczowie. Wynik tych strza
łów był fatalny, bo raniona została śmiertelnie żona 
Karasiewicza. Dokonawszy tej zbrodni, bandyci po
wiązali wszystkich obecnych i rozpoczęli rabunek, za
bierając 100 000 mk. gotówką, dwa pierścionki i parę 
trzewików. Po dokonaniu rabunku, zostawiając 
wszystkich powiązanych, bandyci zbiegli w stronę 
Gniezna. Karasiewiczowa zmarła po operacji w szpitalu.

M iljonów ka.
W ostatniem ciągnieniu Miljonówki wygrana padła 
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S e k r e ta r ia t  O k ręgow y
Chrześcijańskich Związków Zawadowych

w  O b tro w ie
przeniósł się z ulicy Kolejowej na ulicę Kaliską 

nr. 21. pierw&ze piętro.

Matowania Urzędu Stanu Gyw. w Kępnie.
Za czas j U 13-go — 19-go sierpnia 1922.

Urodzenia
Bolesław Marczak * 18. 8. 22. w Olszowie. Czesława Ja

nina Kruszewska * 17. 8 22. w Kępnie. Stefan Kaczmarek * 
l i .  8. 22. w Olszowie.

Śluby:
W dowiec 1'ranc. Rutkowski z Kępna z p. Katarzyną Sikorą 

z Wyszanowa 16 8. 22. — Robot. Józef Mróz z Doruhowa 
z p. Marją Krawczoską z Kochtów 18. 8. 22. — Robot. W in
centy Biczysko z Krążków z p. Marjanną Troską z Kępna 
19. 8. 22. -

Zgony;
Andrzej Walczybok f  15. 8. 22. w wieku 19 miesięcy 

w Rzetni. Józef Matuszewski f  17. 8. 22. w wieku 5 miesięcy 
w Szlarce m ielęckiej. Czesław Kątny f  17. 8. 22. w  wieku 2 
miesięcy w Kępnie. Czesław Nawrot -j- 18. 8. 22. w  wieku 6 
miesięcy w Kępnie. Marjanna Rabiega f  19. 8. 22. w  wieku 
77 lat w Kępnie.

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Urzędowe notowania z dn. 23. sierpnia 1922. 

loco Poznań za 100 kg. w ładunkach wagonowych dostawa 
natychmiast, ceny hurtownie:

Żyto nowe - - .  .  .  17500— 19500
Pszenica - - - - -  28000 —32^00 
Jęczmień brow. - - - . 16900—17900
O w i e s .......................................................  21500 —235C0
Mąka żytnia 70°/0 z workami - - 29000—30000
Ospa żytnia -  _ .  .  —11000

Uwagi: M ąki pszennej nie notowano dla braku obrotów. 
Usposobienie spokojne.

Kurs giełdy warszawskiej.
z dnia 23. sierpnia 1922 r.

Dolary St. Zjednoczonych - • • 8600-8799
Franki francuskie - - • 675
Marki niemieckie wyplata - ♦ - -6 ‘80-690

„  „  gotówka • • 7,20-7 70
Funiy szterl. - - - 388)0
Korony czeskie - - • • 250
Korony austrjackie - - - 12

wyplata - - - - 1050

SMOŁA
do smarowania dachów nadeszła.

Dostarczamy takową w każdej ilości 
po cenach przystępnych.

Równocześnie polecamy

w&iGl g^nośl^ski
wszelkich sortymentów do natych
miastowej dostawy.

DOM HANDLOWY

J. Hąclai i S ka.
Kępno. Telefon 176,
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■ • u W Śr-Odę’ dnia 23 ?'?rPnfa r- b w nocy o godzinie IP/s po riłngjich, 
ciężkich, z wielką cierpliwością znoszonych cierpieniach, opatrzony Sw. Sakra
mentami, zasnął w Bogu ukochany nasz syn i brat w wieku lat 28

8. p.

iusz Jankę
b. s tu d e n t P olitech n ik! W a rsza w sk ie j

Wyprowadzenie zwłok odbędzie się w niedzielę, 27 b. m, o godzinie 3 ciej 
po południu z majątku Mielęcin na cmentarz ewangielicki w Kępnie.

Strapieni redzice i rodzeństwo.

Następny knrs podwójnej włoskiej i amerykańskiej

książkowaści
oraz korespondencji handlowej rozpoczyna się

dnia 1. w rześn ia  b. r.
Spieszne zgłoszenia ze względu na ograniczoną ilość miejsc 
skierować do Nowego Przyjaciela Ludu pod „Bilans".

Najszybszy i najłatwiejszy 
sposób zdobycia egzystencji 

Oryginalna metoda.
Zakłada również i reguluje książki 

handlowe wszystkich systemów.
Przewodnik

Chrześcijańskiej Demokracji
Wydawnictwo

poświęcone sprawom organizacyjnym 
kół politycznych i oświatowych. 

Treść nr. 1:
1. Dokąd dążymy?
2. Polskiego bytu państwowego najważniejsze pod

stawy
.3. Zebranie naszych Kól
4. O wykładach wogóie i materjał do wykładów
5. Kolportaż książek
6. Gotowe w yk łady :

a) Polska a. Kościół katolicki
b) Gospodarcza przyszłość Polski

7. Z działalności sejmowej Chrzęść. Naród. Stron
nictwa Pracy.

C ena 420 m k.
Nabywać można

w  D rukarni S p ó łk ow ej w  K ępnie.

Całkowita wyprzedaż
z powodu wyprowadzenia się

I. Baer właśc. I. Caro
Rynek 27. 1102

DOM
n arożn y

ze składem kolonjal- 
nym i rzeźnictwem
na głównej ulicy Kępna 
zaraz na sprzedaż.

Gdzie, wskaże eksp. 
N. P. L. pod nr. 1099.

Poszukuję miejsca jako

SKDTflRZ
z 2 ludźm i

zaraz lub od 1 paźdz. 
Zgłoszenia do eksp.

N. P. L. pod nr. 1110.

POSZUKUJĘ
zaraz lub od 1. IX  22 r.

POSADĘ
jako b iu row y . Oferty do 
N. P. L. pod nr. 1109.

Stale
na składzie: płótna,

- inlety p ścielowe - 
perkale, firany, ręczniki 

płótna na fartuchy, satyny, ba-
tysty, wsypy i różne inne towary,

H

i
!

Sól potasowa nadeszli
Upraszamy Szan. Klijentelę za 

wioną sól potasową z naszej składn 
jaknajspieszniej odebrać.

1 Zakupujemy wszelkie zbtó
•  i płacimy najwyższe ceny dzienne.

I  B y t o ń s k a  K o n le c k l
Telefon 82. —  K Ę P N O .  __ Telef0®'

X———— — — — —jf11
ALEŻ PANOWIE KUPCY nie zawracaj

cie mi giowy ja 
kim iś proszka
mi bo ja prócz 
„Saponu" nic 
innego do mej 
b ie lizny nie 

użyję. „Sapon" 
z marką ko- 
szulkąużywam 
od 15-stu la t i 
wiem, że nic 
lepszego po 

w ojn ie  nie w y
myślono, to też 
ze spokojnem 
sumieniemmo" 
gę i innym go
spodyniom ten 
świetny środek 
polecić. 

Wyrabia

Chem. fabryka „Ergasta" C. Nagórski w Starogardzie (Pom.)

TylkDwDrDgGrjipsd̂ Górnośigzakism11
przy Sienkiewicza ulicy,

Proszę kupować m odry ka= 
m yk do pszenicy,

A będzie później łan tak śliczny 
i złocisty,

Że się zadziwią, Ojciec, Matka 
i Wszyscy!

m m i

; Kino = teatr Benaissance. i
W sobotę 26 i niedzielę 27 sierpnia

demonstrować będziemy

T a n ie c  m iłości
w 6 olbrzymich aktach.
Nie bywałe napięcie.

W głównej roli piękna Fritzy 
Skassary.

■

2

ŁĄKI
wydzierżawia licytacyjnie
w e w to r e k  dnia 29 b m o  godz. 9ra n o .

Zarząd dóbr ryc. ITlikorzyn.
Punkt zborny na łąkach położonych 

w lesie Mikorzyńskiem.
S ta n is ła w  Cybulski, administrator.

DO ZAPRAW 
Ocet winny i kwas salicylowy

oraz korki do bu te lek  
ma na sklcdzie

STA$A drogerja
P Adamek nast K. Tomczak.

1119

Dobrze

szafa
mato użj*

Skrzy';
do P1

Gynkowa
lettf

K C; 
Wiol 
<lł 
1 Ig j 
*oścdo kąpaoja 

na sprzedaż

poir‘ T n
od 1 3?

n . p. i .

; motorów elektrycz^ 
dynamo-maszre

2 Oddział Pracowni ElektroniecW1'; , / J. V 
•  ul. Półwiejska 35

Licytacja przymus0*
Ł3 czwartek, dnia 31 sierpnia 1S2Z o 

sprzedam w Kępnie, ul. W .
nr. 319 w podwórż'1,

1) powóz kryty, fcj
2) powózkę (bryczkę)
3) dwa konie robocze,
4) maszynę do szycia,
5) lustro, , .........

najwięcej dającemu za gotówkę. P(zCfl" 4C1' 
można pól godziny przed sprzedażą a d  PS

Klaus, kom. sądowy F — ,Kll[

t e

«l '4 c d n ^ r ^ i

Jarmark w RycW I
w

odbędzie się .

czw artek  31
_________________________

Kupię każdą ilo^ .1 *

OŁOW l
| ) ś

Zgłoszenia do D rukarn i Spółk,)'^J^ /

BIELIZUĘ
do p rasow an ia

przyjmuje 1122

M. Ja ń sk a
Rychtal, Rynek Nr. I. II ptr.

Gospodarstwa
228/ ,  m orgi

Z ŁĄKAMI
zaraz na sprzedaż. 1114
J ózef N apiera ła  

Piaski pow. Kępno.

Ceuy a Czystą, Koniaki, Rumy, Likiery, Wina i Cygara i Papierosy
FRANCISZEK TYC, Kępnoumiar.

kowane

poieca

RESTAURACJA i DESTYLACJA 
— ulica Wawrzyniaka PO. —
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